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ZARZĄDZANIE ZASOBAMI NATURALNYMI 

A STAN ŚRODOWISKA NATURALNEGO

Proces gospodarowania nie ma charakteru darmowego. Aby wy-tworzyć jakiekolwiek produkty, muszą być najpierw poniesione nakłady, 
w wyniku których zużywane zostają zasoby, a mianowicie praca, ziemia 
i kapitał. Proces produkcji jest zatem procesem zużywania zasobów. Źródłem zasobów naturalnych jest ziemia, a w skład zasobów naturalnych wchodzi wszystko to, na co człowiek oddziaływuje w procesie produkcji. Istniejące w przyrodzie zasoby naturalne są człowiekowi „dane” i bardzo często zapomina się o tym, że mogą one ulec zniszczeniu lub wyczerpaniu. 

Na przestrzeni wieków sposób gospodarowania ulegał istotnym zmianom. W tradycyjnym sposobie myślenia o zarządzaniu poświęcano niewiele uwagi środowisku naturalnemu czy środowisku organizacji i było to natura-lne w owym czasie. Dawniejsze otoczenie organizacji było w dużej mierze ustabilizowane i niezmienne. Zatem troska o środowisko naturalne nie spędzała snu z powiek naszym przodkom. Mieszkańcy ziemi zakładali po prostu, że zasoby bogactw naturalnych nigdy nie zostaną wyczerpane - 
i przekonanie to jeszcze długo byłoby naszym udziałem gdyby nie gwałtowny wzrost techniki. Świat dzisiejszy jest zupełnie inny i stawia przed nowoczesnym zarządzaniem szereg nowych zagadnień. Jednym 
z nich są zmiany spowodowane przez siły zewnętrzne takie jak na przykład wzrost cen ropy naftowej, wzrost techniki telekomunikacyjnej 
i informatycznej, zmiany geopolityczne. Wszystkie te czynniki a także wiele innych, stanowią elementy otoczenia organizacyjnego, które menadżerowie muszą brać pod uwagę. Ponadto menadżerowie dnia dzisiejszego muszą uwzględniać w swoich decyzjach  środowisko naturalne,  jeśli świat ma być zachowany dla przyszłych pokoleń.

Trudno jest rozdzielić środowisko „organizacji” od „naturalnego” ze względu na to, że są one ze sobą nierozerwalnie powiązane. Organizacje nie są ani samowystarczalne ani odizolowane od otoczenia - wymieniają zasoby ze swoim otoczeniem i są od niego zależne. A co za tym idzie każdy menadżer musi zdawać sobie sprawę z istnienia takich elementów wewnętrznego środowiska organizacji jak interesariusze (stakeholders), którzy w znacznym stopniu wpływają na efekty osiągane przez przedsiębiorstwo. Interesariusze są to wszyscy ci, którzy bezpośrednio wywierają wpływ na daną organizację. Możemy tu więc zaliczyć zarówno akcjonariuszy, jak i związki zawodowe, dostawców i wiele innych instytucji i osób, które spełniają powyższą funkcję. Grupa tych ludzi zaliczana jest do elementów o bezpośrednim oddziaływaniu na otoczenie organizacji, 
w przeciwieństwie do techniki, gospodarki i polityki w danym kraju, które stanowią elementy o pośrednim oddziaływaniu.  Menadżer może wywierać znaczny wpływ na interesariuszy wewnętrznych (własnych pracowników, akcjonariuszy, rady nadzorcze), podczas gdy w przypadku interesariuszy zewnętrznych, którzy nie stanowią załogi organizacji, ma ograniczone możliwości władzy, a musi skoordynować interesy dostawców, praco-wników i klientów. Jeżeli dostawcy (interesariusze zewnętrzni) nie mogą dostarczyć do zakładów przemysłu drzewnego odpowiedniej ilości drewna wielkowymiarowego ze względu na zmniejszający się udział tego drewna 
w areale leśnym, to menadżer w trosce o utrzymanie tych zakładów musi podjąć odpowiednie działania idące w kierunku zagospodarowania wszystkich dostarczanych gatunków a więc również drewna mało-wymiarowego i surowców wtórnych (odpady, trociny). Wiąże się to nie tylko ze zmianami technologii, ale również ze zmianami personalnymi.

Mając na uwadze skuteczny i bezpieczny dla środowiska sposób zarządzania firmą, menadżer musi poznać związki występujące między elementami środowiska naturalnego oraz ich wpływ na organizację. Analiza działań podejmowanych w związku z troską o środowisko oparta jest 
o wybrany układ odniesienia. Tym układem może być model nakładów 
i wyników lub model zrównoważonego rozwoju. Sposób myślenia 
o nakładach i wynikach (czyli o kosztach i zyskach) od dawna rządzi światem gospodarki i jest dominującym sposobem w obecnej naszej rzeczywistości. Na przykład, jeżeli można wytwarzać dobre chłodziarki po niewiele wyższej cenie bez stosowania freonu, to korzyści — zapobieganie niszczeniu warstwy ozonowej — są większe od zysku osiągniętego 
z podwyższenia ceny. Jeżeli jednak nowy wyrób nie funkcjonuje równie dobrze jak dawny albo jeżeli jego cena jest zbyt wysoka, to należy uznać koszty za wyższe od korzyści i uwagę skierować na przykład na oszczędności materiałowe. Problemem w tym rozumowaniu jest to, że nie wszystkie korzyści i koszty można oszacować. Jak bowiem przeliczyć 
i dodać pozycję „koszty środowiska” do rachunków przedsiębiorstw? Jak zmierzyć  wymierną korzyść jaką odniosą nasze dzieci z tego, że warstwa ozonowa nie ulegnie zniszczeniu? Ocena rzeczywistych, długookresowych kosztów i korzyści zwłaszcza w odniesieniu do środowiska jest bardzo skomplikowana. Wychodząc poza rozważania o nakładach i wynikach, 
a zarazem uwzględniając to, że część korzyści i kosztów narasta w długich okresach, można zastosować inny układ odniesienia, oparty na koncepcji zrównoważonego rozwoju. Założeniem tego modelu jest to, że przed-siębiorstwa powinny podejmować działania długofalowe mając w per-sektywie racjonalną gospodarkę zasobami odtwarzalnymi. Nie da się przez dłuższy okres utrzymać rozwoju gospodarczego, który prowadziłby do całkowitego zniszczenia zasobów naturalnych; taki rozwój bowiem zagrażałby całemu procesowi życia na Ziemi. W tym świetle dalsza produkcja freonów „utrudni przyszłym pokoleniom zaspokojenie ich potrzeb", ponieważ zniszczenie ozonu doprowadzi co najmniej do licz-niejszych zachorowań na raka skóry, a możliwe, że do jeszcze gorszych skutków. Zrównoważony rozwój wymaga zatem skoordynowanego działania przedsiębiorstw, regionów geograficznych i jednostek polity-cznych takich jak rządy poszczególnych krajów. W skali poszczególnych przedsiębiorstw ten sposób postępowania jest trudny. Poszczególnym organizacjom łatwiej jest uważać, że należy pozostawić taki sposób rozumowania władzom państwowym, które powinny być zobowiązane do niesienia pomocy, ewentualnie do ponoszenia kosztów zrównoważonego rozwoju. Jako przykład mogą służyć transgraniczne „przecieki” zanieczyszczeń atmosferycznych. 

Na niewielkim terenie tzw. „czarnego trójkąta” u zbiegu granic Polski, Czech i Niemiec powstało największe  w Europie zagłębie węgla brunatnego (25% wydobycia w Europie) spalanego w 12 dużych elektrowniach (na obszarze Polski jedna elektrownia). Powoduje to olbrzymią emisję SO2  (około 20% emisji tego gazu  w całej Europie), który jest przyczyną silnego zakwaszenia opadów atmosferycznych (pH=3). 
W wyniku tak silnie agresywnego działania od 1977 roku wzrosła gradacja owada – wskaźnicy modrzewianeczki – która z kolei spowodowała  zniszczenie drzewostanów, na skalę klęski ekologicznej, w górach Izerskich i w Karkonoszach. Po stronie polskiej całkowicie wyginęły już górskie lasy świerkowe na obszarze ponad 13 tys. hektarów. Jakiekolwiek rozwiązania wymagały skoordynowanego działania sąsiadujących państw. W 1992 roku UNESCO uznało obszar „czarnego trójkąta” za światowy Bilateralny Rezerwat Biosfery i podpisana została umowa Polski, Niemiec i Czech oraz EWG w sprawie kompleksowej poprawy stanu środowiska w tym rejonie. Przede wszystkim chodziło o zminimalizowanie emisji SO2 we wszystkich elektrowniach poprzez odsiarczanie spalin, a jednocześnie opracowanie planu ochrony Karkonoskiego Parku Narodowego. Realizacja zadań wynikających z tego planu ochrony staje się obecnie możliwa dzięki środkom finansowym udostępnionym przez Europejski Bank Odbudowy 
i Rozwoju. 

Przedsiębiorstwa mogą przyjąć co najmniej 4 postawy zwiększające ich wrażliwość na sprawy środowiska. Są to :

· postawa legalistyczna  -  organizacje  wykorzystują istniejące prawo do swego  rozwoju. Jeśli firma potrafi zmienić technologię, przez co zapewni sobie większą sprawność i będzie zgodna z przepisami dotyczącymi środowiska to sama się jednocześnie rozwija. I tak 
w krajach w których obowiązują surowe przepisy dotyczące ochrony środowiska, firmy są zmuszane do stosowania najbardziej nowoczesnej technologii, gdzie przy jednoczesnej wysokiej jakości wyrobu zachowane są wymagania dotyczące ochrony środowiska.

· postawa rynkowa – organizacje nastawione są na osiągniecie punktu równowagi na rynku (popyt-podaż), przy czym muszą uwzględniać ekologiczne preferencje swoich klientów. Na niektórych rynkach klienci wymagają, by kupowane przez nich wyroby łatwo poddawały się wtórnemu przerobowi.

· postawa interesariuszy - uwzględnia poglądy wszystkich grup interesariuszy na zagadnienia ekologiczne. Wyrazem takiej postawy są: wykorzystywanie surowców wtórnych do produkcji opakowań, szkolenie pracowników w sprawach ochrony środowiska, przyciąganie inwestorów pragnących zainwestować w „zielone” firmy.

· postawa „ciemnozielona” - niektóre organizacje zaczynają eksperymen-tować z przyjęciem wartości ekologicznych skłaniających nas do pozostawania w większej harmonii ze środowiskiem. Zasoby naturalne nie mogą być wykorzystywane jedynie do osiągania własnego zysku, 
a zwłaszcza nie w sposób nie odtwarzalny i nie zrównoważony. Nie powinniśmy traktować zwierząt z okrucieństwem ani wykorzystywać ich do przeprowadzania mało ważnych eksperymentów takich jak badania kosmetyków. Powinniśmy szanować ziemię i utrzymywać ją w nie-zmienionym stanie. Bardzo trudno wyobrazić sobie w praktyce sto-sowanie tej postawy w praktyce

Surowsze, niż do tej pory, przepisy dotyczące ochrony środowiska zostały wprowadzone w Polsce po zmianach ustrojowych w 1989 roku. Wiele przedsiębiorstw przyjęło postawę legalistyczną wykorzystując istniejące prawo do swego rozwoju, z korzyścią dla środowiska. Przynosi to w chwili obecnej wymierne i widoczne skutki. 

W 1991 utworzono tzw. „Listę 80” na której znalazły się zakłady  nadmiernie zanieczyszczające środowisko. Na liście tej znalazł się miedzy innymi Zakłady Chemiczne „Azoty” w Kędzierzynie. Miejsce na tej liście zapewniła mu nadmierna emisja zanieczyszczeń do atmosfery, odprowadzanie do Odry ponadnormatywnych związków organicznych 
i azotu amonowego oraz składowania odpadów poprodukcyjnych w miejscu nieprzystosowanym do tego. Przedsiębiorstwo miało wybór: likwidacja lub zmiana technologii. Wybrano tę drugą. Liczne działania inwestycyjno – modernizacyjne organizacji doprowadziły do wyraźnej poprawy stanu środowiska w regionie Kędzierzyna Koźla. Wyniki pomiarów laboratoryjnych potwierdzają spadek zanieczyszczeń w emitowanych gazach i ściekach spuszczanych do Odry, a dzięki całkowitemu unowocześnieniu technologii ilość odpadów spadła o ok.50%. Zaowo-cowało to zmianą decyzji GIOŚ i skreśleniem Zakładów Chemicznych „Azoty” z „Listy 80”.

Innym  przykładem jest gospodarka odpadami. Obciążenie środowiska 
w Polsce odpadami stale rośnie, co grozi dalszym zanieczyszczaniem wody, gleby i powietrza. Ponad połowa odpadów przemysłowych i prawie 100% odpadów komunalnych kierowana jest na składowiska, które zajmują coraz większą przestrzeń. Zgodnie z obowiązującymi przepisami lokalne władze samorządowe  zmuszone są do podjęcia odpowiednich środków zaradczych w celu zminimalizowania ilości odpadów i ochrony środowiska przed ich szkodliwym działaniem. Utylizacja ich może przebiegać w różny sposób zależnie od asortymentów jakie zawierają. I to właśnie menadżer musi wybrać najwłaściwszą drogę, by chronić środowisko naturalne, a jedno-cześnie dbać o interes członków tej organizacji (gminy). Może więc odzyskiwać  pewne gatunki materiałów (np. szkło, papier, tworzywa sztuczne, metale) i sprzedawać je jako surowce wtórne. Może poddać odpady kompostowaniu uzyskując przy tym dobry nawóz i gaz (głównie metan) przydatny do celów grzewczych, a może też poddać odpady spalaniu uzyskując energię cieplną i popiół stosowany jako nawóz. Reszta nie spalonych części stanowi zaledwie 1/3 objętości początkowej odpadów, co wydatnie przyczyni się do zmniejszenia zajmowanej na wysypisku przestrzeni. Dla realizacji tych przedsięwzięć Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej może udzielić pożyczki, a po uzyskaniu rzeczy-wistych efektów umorzyć pozostałą część spłat ratalnych.

Problem zanieczyszczania naszych głównych rzek, a więc i Bałtyku solami pochodzącymi z odwadniania wyrobisk górniczych, również wiąże się ze zmianami w technologii, podyktowanymi obecnie obowiązującymi przepisami.  Zasolenie wód jest bardzo szkodliwe, gdyż uniemożliwia wy-korzystanie gospodarcze wód tak dla przemysłu jak i dla gospodarki komunalnej. Stan zasolenia może ulec poprawie jedynie  w przypadku za-stosowania technologii odsalania wód słonych lub poprzez likwidację części kopalń wraz z ich systemem odwadniania. W związku z tym przy-gotowywana jest budowa zakładów odsalania przy Zakładach Chemicznych „Dwory” w Oświęcimiu i Zakładach Chemicznych „Organika” w Jawo-rznie. 

Podobne działanie trzeba podjąć celem zmniejszenia zanieczyszczeń atmosfery (głównie związkami azotu i siarki) przez energetykę. Elektrownie i elektrociepłownie poddane silnej presji kontrolnej oraz oddziaływaniu licznych instrumentów ekonomicznych (np. system opłat i kar lub „Lista 80”) zaczęły stosować jako paliwo węgiel wysokokaloryczny zamiast niskokalorycznego o dużej zawartości siarki. Zastąpiono przestarzałe piece nowoczesnymi  krajowymi piecami z paleniskiem fluidalnym (Rafako, Sefako, Fakop) oraz zastosowano metodę odsiarczania spalin. Wynikiem tak szeroko zakrojonych przedsięwzięć restrukturyzacji ograniczone zostało negatywne oddziaływanie energetyki na środowisko. 

Troska o szkody wyrządzane środowisku naturalnemu, niepokój społeczeństw zanieczyszczeniem środowiska, globalnym  ociepleniem  
i niszczeniem  warstwy ozonowej ma brzemienne skutki w odniesieniu do przedsiębiorstw. Problemy związane ze stanem czystości środowiska stawiają menadżerów przed decyzjami jak działać, zanim dojdzie do ekologicznej katastrofy. Organizacje są zmuszone stale rozwijać swoją świadomość ekologiczną ograniczając się do działania  zgodnie z normami prawnymi, lub posuwając się aż do podkreślania wartości ekologicznych 
w swoich wyrobach i działalności marketingowej. 
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